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Mo no gra fie Ze y er vypravěč je věnována vybraným aspektům individuálního sty -
lu prozaických prací Ju lia Ze y e ra (1841–1901), jed no ho z nejosobitějších česky
píšících autorů závěru 19. století. I když Ze y er používá je den z menších slovanských
jazyků (což je v je ho případě vo l ba, ni ko liv nu t nost – z hle di ska jazykových
kompetencí byl vy ba ven ve li ce dobře, ovládal také např. němčinu, francouzštinu ne -
bo angličtinu, hodně ce sto val), po tematické stránce je ho te x ty svými náměty často
čerpají také z ob la sti slovanské (Ondřej Černyšev) i šířeji evropské (Román o věrném
přátelství Ami se a Ami la) a také např. orientální (Gompači a Ka mu ra sa ki). Kromě to -
ho existují překlady je ho prací, např. r. 1906 vyšla v nakladatelství J. Ot to německá
ve rze kni hy Tři le gen dy o kru ci fi xu. 

Právě ty to kosmopolitní prvky odlišují Ze y e ra od většiny je ho současníků a mo -
hou být jedním z důvodů, proč se o to ho to au to ra zajímat i v mezinárodním měřítku –
viz např. v r. 1973 vydaná mo no gra fie Ro be r ta B. Pyn sen ta Ju lius Ze y er – The Path to
De ca den ce. I přes naznačenou výlučnost tématu „Ze y er“ je to mu to au to ro vi odborná
po zo r nost věnována také v českém prostředí – nověji mj. v r. 2009 vydaný konferenč-
ní sborník Ju lius Zeyer – básník v duchovním dění Ev ro py. 

Kni ha Ze y er vypravěč je specifická tím, že se snaží k pro ble ma ti ce Zeyerových
textů přistupovat co nejexaktněji, na lingvistické bázi, což je přístup, který moderní
sty li sti ka umožňuje, aniž by ponechávala stra nou literárněvědné aspe kty zkoumané
pro ble ma ti ky. Kromě obecného přehledu Ze y e ro va živo ta a díla a je jich re ce pce je te-
dy po zo r nost věnována vybraným aspektům sty lu je ho prozaických textů, konkrétně
syntaktické výstavbě (zvláště přívlastkům), dále např. přirovnáním ne bo narativním
způsobům, včetně ty po lo gie po stav.

Kromě to ho je text opatřen so u pi sem Zeyerových prací, základní odborné li te ra -
tu ry o něm a anglickým resumé, mo no gra fie Ze y er vypravěč se te dy může stát cen nou
inspirací především pro ty, kdo se chtějí z lingvistického hle di ska věnovat pro ble ma -
ti ce individuálního sty lu Ju lia Ze y e ra a opírat se při tom o exaktní da ta, podobně ja ko
to mu je v této práci.

Mi chal Křístek, Br no

Libor Martinek, Fryderyk Chopin v české literatuře, 
Slezská univerzita v Opavě,  Opava 2013, 76 s. 

ISBN 978-80-7248-802-5.

Mo no gra fia Li bo ra Mar tin ka pod tytułem Fry de ryk Cho pin v české li tera tuře zo-
s tała wy da na w 2013 r. nakładem Uni wer sy te tu Śląskie go w Opa wie, przy fi nan -
sowym wspar ciu firmy Václav Pi ru nčík. Pra ca dedyko wa na jest polskie mu ba dac zo -
wi dr. hab. Ka zi mier zo wi Ma ciągo wi. Do jej na pi sa nia zains pi ro wała Au to ra dwu set -
na roc zni ca śmier ci Fry de ryka Cho pi na, którą ob chod zo no w 2010 roku.

Pu bli kacja składa się ze wstę pu (s. 9–14), rozdziału o związku muzyki i mowy w
twórc zoś ci Fry de ryka Cho pi na (s. 16–19), rozdziału o ins pi racji je go os obą i twór-
czoś cią we współczesnych dziełach li ter ackich (s. 21–51), obe jmujące go 6 po droz-
działów z ana lizą poszc zególnych czes kich utworów, trak tujących o życiu i muzy ce
polskie go kom po zy to ra, oraz z za końc ze nia (s. 52), bi blio gra fii (s. 61–67) i in deksu
nazwisk (s. 69–73). Oma wia na po zycja za wie ra rów nież abs trakt w języku czes kim
(s. 53) i an gielskim (s. 54) oraz trzy re cenzje: PhDr. Pe ta ra Zaple ta la (s. 56), prof.
PhDr. Vla dimíra Křiván ka (s. 57–58) i dr. hab. Ka zi mier za Ma ciąga (s. 59–60). Na
uwagę zasługują także czar no- białe ilus tracje au torstwa Os val da Klap pe ra. 

We wstę pie Au tor po da je ge nezę swo jej mo no gra fii, a także przy po mi na o przy -
jaźni Fry de ryka Cho pi na z wie lo ma pi sar za mi oraz in for mu je o poby tach polskie go
kom po zy to ra na zie miach czes kich: wi zy tach w Prad ze, Te pli cach, Kar lowych Wa -
rach i Ma riańskich Łaźniach. Li bor Mar ti nek re lacjo nu je poszc zególne pobyty, ilu-
strując je częs to cy ta ta mi z listów Fry de ryka Cho pi na oraz przy tac zając syl wetki os o -
bis toś ci czes kiej kul tu ry, z który mi polski kom po zy tor spotkał się w tym cza sie. Są to
międ zy in ny mi: Václav Han ka, Fran tišek La dis lav Če la kovský czy Frie drich Wil -
helm Pixis. 

W ko le jnej częś ci pu bli kacji zos ta je po ruszo na kwes tia związku muzyki i mowy
w twórc zoś ci sław ne go kom po zy to ra. Fry de ryk Cho pin tworzył tzw. muzykę ab so -
lutną, która jest nie za leżna i nie sięga po ins pi racje li ter ack ie. Ist nie je jed nak uza -
sadnio ne po de jrze nie, iż przy kilku swych kom po zycjach mógł ins pi ro wać się twór-
c zoś cią Ada ma Mick ie wic za. Chod zi o czte ry bal la dy, które służą jedy nie ja ko „lite-
r acki podkład”. W związku z tym Li bor Mar ti nek pre zen tu je w swo jej pu bli kacji in -
terdyscypli narne tezy nau kow ców, ba dających  re lację muzyki i li tera tu ry. Dzię ki te -
mu pod kreś lo na zos ta je obra zowość Cho pi nowskich kom po zycji. 

Dalszy rozdział sta no wi nie ja ko trzon mo no gra fii Li bo ra Mar tin ka i do tyc zy in-
spi racji os obą i twórc zoś cią Fry de ryka Cho pi na w dziełach współczesnej li te ratu ry
czes kiej. Za nim Au tor przystąpił do ana li zy konkretnych dzieł, omówił, w ja ki sposób 
muzyka może być prze nie sio na do li tera tu ry. Nastę pu je to na przykład po przez eks pe -
ry menty z pro zo dią, przeds ta wie nie as pek tów dzieła muzyc zne go w dzie le li ter ackim
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czy też po przez zas to so wa nie form i tech nik cha rak te rystyc znych dla kom po zycji
muzyc znych. W dalszej ko le jnoś ci Li bor Mar ti nek przeds ta wił polskich pi sarzy in-
spi rujących się życiem i twórc zoś cią Fry de ryka Cho pi na oraz zwrócił uwagę na
sposób cha rak te ry zo wa nia polskie go kom po zy to ra ja ko ge niusza, pa trio ty i pro ro ka.
Au tor wy mie nił rów nież pols kojęzyc znych li teratów, mieszkających na ter e nie Re pu -
bli ki Czes kiej, w których twórc zoś ci po ja wiają się Cho pi nowskie wątki. Są to: Hen -
ryk Ja sic zek, Władysław Siko ra, Wil helm Przec zek oraz Wiesław Adam Ber ger. Li -
bor Mar ti nek wspom niał tu także czes kich pi sarzy zain te re so wa nych życiem i twór-
c zoś cią Fry de ryka Cho pi na, ta kich jak: Oldřich Ze mek, Ka mil Bednář, Jiří Ka ren. Ich 
dzieła Au tor szczegółowo oma wia w ko le jnych po drozdziałach swo jej mo no gra fii. 

Ana lizę dzieł, w których pos tać Fry de ryka Cho pi na wy suwa się na pierwszy plan, 
opawski Ba dacz rozpoc zy na od wy da nych w 1967 r. Cho pi novskich akordów Oldři -
cha Zem ka. Ów zbiór poezji oce nia dość nis ko pod względem po zio mu ar tystyc zne -
go, ale do ce nia poetę za dobrą zna jo mość życi or ysu kom po zy to ra. Li bor Mar ti nek do -
ko nu je krótkiej ana li zy wierszy Varša va pad la, Ma ria, Cho pin a Slavík, Mal lor ka, Ja -
ne Stir lin gová i Delfína. Wspo mi na także o in nych utwo rach z te go to miku, jak rów -
nież o bio gra fic znych fak tach z życia kom po zy to ra związa nych z ni mi.

Ko le jny po drozdział poświę ca Li bor Mar ti nek poezji Ka mi la Bednářa. Pod kreś -
la, że ins pi racją dla nie go do na pi sa nia utworów, ze bra nych w zbiorze Fry de ryk a Ma -
rian na (Cho pin v Ma riánských Lázních 1961), była miłość Fry de ryka i Ma rii Wo-
dzińskiej. Ba dacz  pre zen tu je działalność te go poe ty, zaznac zając, że jest to dla nie go
ko le jne już spotka nie z te ma tyką Cho pi nowską, po nie waż au tor Fry de ryka a Ma rian -
ny przekładał wiersze Ja rosława Iwaszkie wic za o polskim kom po zy torze, a także je -
go lis ty do rod zi ny i przy ja ciół. Następnie Li bor Mar ti nek poświę ca uwagę kom po -
zycji utworów ze zbio ru poezji Ka mi la Bednářa, stwierd zając, że cykl wierszy po-
dzie lo ny jest na dzie sięć śpiewów, wśród których można wyróżnić m.in. pro log i epi -
log. Au tor oma wia nej mo no gra fii eg zem pli fiku je ten fakt, cytując frag menty VI śpie-
wu. Na leży tu taj zwrócić uwagę na to, że Ba dacz wy raża słowa uzna nia dla kunsz tu
Ka mi la Bednářa, mi mo zas to so wa ne go przez nie go zbyt nie go pa to su oraz fak tu, że
poe ta ten nie wno si nic no we go w obręb te ma tyki Cho pi nowskiej. Au tor zaznac za
także, iż ów cykl wierszy znac znie wyróżnia się na tle całej twórc zoś ci poe ty, gdyż
jest ża rt obl iwy, a także przy jemny w lek turze.

Dalszy, oma wia ny przez Li bo ra Mar tin ka utwór, Cho pi nia na Jo se fa Páv ka (wy -
da ny w 1976 r.), zwra ca uwagę cie kawą i przemyś laną kom po zycją, rozdziały bo -
wiem noszą nazwy zac zerpnię te z ter mi no lo gii muzyc znej: An dante mo de ra to, Adag -
gio, Ron do maes to so i ra zem tworzą triadę. Ba dacz cha rak te ry zu je struk tu rę każde go
z nich:  An dante mo de ra to składa się z trzy nas tu śpiewów, Adag gio z dzie wię ciu, na -
to miast Ron do maes to so z czte rech, jak rów nież przeds ta wia zwięzłą cha rak te rystykę
bu dowy wiersza: rod zaj ry mu (prze pla tane, męskie lub żeńskie) czy rod zaj wiersza
(ośmiozgłos ko wiec, trzy nas tozgłos ko wiec). Następnie Li bor Mar ti nek przeds ta wia

bo gatą eg zem pli fi kację, przy tac zając sze reg cy tatów, które także ko men tu je, uzu -
pełniając nier zad ko o in for macje z życi or ysu polskie go kom po zy to ra. Na pods ta wie
pewnych frag mentów utwo ru Jo se fa Páv ka opawski Ba dacz pod da je pod re fleks ję
także to, czy Fry de ryk Cho pin wierzył w Bo ga. Mi mo bra ku in for macji o je go zaan -
gażo wa niu w obrzędy re li gi jne, Li bor Mar ti nek stwierd za, że polskie go kom po zy to ra
można okreś lić ja ko os obę wierzącą.

Au tor oma wia nej mo no gra fii sądzi, że życie i twórc zość Fry de ryka Cho pi na
czes kie mu czy telniko wi najle piej przybliżył Jiří Ka ren w cyklu poe tyckim Hledání
mo dré ho tónu (1979). Ba dacz pre zen tu je tu bu dowę powyższe go zbio ru, który dzie li
się na pięć częś ci, a każda z nich opatrzo na jest tytułem: Před zámečkem keř ze lený,
Děla ukrytá v květech, Fry de ryk Cho pin v No hant, Smu teční po hod (Mar che fun bre),
Hledání mo dré ho tónu). Wskazu je także, iż poszc zególne utwo ry cyklu Jiře go Ka re -
na, odnosząc się do życia polskie go kom po zy to ra, ilus trują różne ważne wy darze nia
począwszy od lat je go wczesnej młodoś ci aż do śmier ci. Li bor Mar ti nek przy tac za tu
międ zy in ny mi frag menty ta kich wierszy, jak: Ja ne Stir lin gová píše své sestře, Smu -
teční po chod, Poku sem o epi taf, Vy znání. Na szczególną uwagę zasługu je – według
Au to ra – utwór Cho pinův klavír ze względu na na wiąza nie do tytułu (lecz nie treś ci)
wiersza Cy pria na Ka mi la Nor wi da For te pian Cho pi na.

Ko le jnym utwo rem, które mu poświę ca uwagę Li bor Mar ti nek w swo jej mo no -
gra fii, jest  Již nikdy ne do volím požáru – Już nigdy poża rem mi nie płonąć Kar ly Er bo -
vej, wy da ny w 2003 r.  Jak zauważa Ba dacz, do je go na pi sa nia zains pi ro wała Karlę
Er bovą ko res pon dencja Fry de ryka Cho pi na z George Sand. Czeska au tor ka stworzyła 
cykl je de nas tu fik cy jnych listów miłosnych dwojga sławnych ko chanków. Są to poe -
tyck ie teksty, niezwykle ro mantyc zne, co można zaob serwo wać, dzię ki po da nym
przez Au to ra mo no gra fii przykładom. Li bor Mar ti nek uzna je za najbard ziej odpo wia -
dający prawd zie list siód my, w którym George Sand pisze uko cha ne mu o poby cie na
Ma jorce i je go skutkach. Rozważa nia za warte w ni nie jszym po drozdziale Ba dacz
końc zy uwa ga mi do tyczący mi sty lu poezji Kar ly Er bo vej i konklu du je, że na leży do -
ce nić jej in wencję twórczą oraz celne porówna nia.

Os tat nim, ana li zo wa nym w oma wia nej pu bli kacji utwo rem o te ma ty ce Cho pi -
nowskiej, jest wy da na w 1993 r. no we la Růže pro Fry de ryka Vla dis la va Ma reša. Li -
bor Mar ti nek wy jaśnia po chod ze nie tytułu, który za ra zem zdrad za te ma tykę utwo ru:
jest to opo wieść o spotka niu Fry de ryka i Ma rii Wod zińskiej w Ma riańskich Łaźniach
i dzie jach ich miłoś ci, przeds ta wio na w for mie  re trospek cji. W wy bra nych przez Au -
to ra mo no gra fii cy ta tach z powyższe go utwo ru uka zane są myś li polskie go kom po zy -
to ra oraz uc zu cia i wspom nie nia, ja kie w nim wy wołuje me lo dia, którą gra. W tej
częś ci pu bli kacji Li bor Mar ti nek po da je także in for macje o in nych utwo rach Vla dis -
la va Ma reša, w których wystę pu je  pos tać sław ne go Po la ka, oraz wy chwytu je his to -
ryc zne nieś cisłoś ci w je go tekś cie, np. kom po zy tor przy je chał do Pragi 21 sierpnia,
nie 22, a przy je go pożegna niu z przy ja ciółmi nie był obecny Ignaz Schup pan zigh.
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Ba dacz pod kreś la jed nak, po mi mo ist nie nia tych nieś cisłoś ci, sze roką wied zę czes -
kie go pi sar za oraz barwność do ko ny wa nych przez nie go opisów.

 Na za końc ze nie swej pu bli kacji Li bor Mar ti nek pre zen tu je tezę czes kie go po lo -
nis ty Ja ro sla va Si mo ni de sa, że w żadnym in nym kra ju po za Polską, ojc zyzną Fry de -
ryka Cho pi na, nie powstało tyle utworów ins pi ro wa nych pos ta cią te go wybit ne go
kom po zy to ra, ile w Cze chach. Ba dacz uważa, że niek tóre z oma wia nych przez nie go
dzieł zasługują na tłumac ze nie na język polski. Wspo mi na rów nież o teks tach
śląskich poetów z oko lic Os trawy i Czes kie go Cieszy na, członków polskiej mniej-
szości na ro do wej w Cze chach, które war to byłoby wy dać wraz z czes kim przekła-
dem, mia no wi cie wiersze Hen ryka Ja sic zka i Wil hel ma Przec zka.

Życie i muzyka Fry de ryka Cho pi na sta no wią niewątpli wie in te re sujący wątek li -
ter acki nie tylko dla polskich twórców. Ta ki wnio sek na suwa się po przec zy ta niu mo -
no gra fii Li bo ra Mar tin ka pt. Fry de ryk Cho pin v české li tera tuře, pu bli kacji o cha rak -
ter ze in terdyscypli narnym. Czy telnik do wia du je się z niej o zain te re so wa niach czes -
kich au torów polskim ro mantyc znym kom po zy to rem. Na uwagę zasługu je fakt, że
Ba dacz nie tylko szczegółowo oma wia wy brane utwo ry, ale także po da je wie le
nowych in for macji w lic znych przy pi sach. Pisze zrozu miałym i sta ran nym językiem,
a je go pu bli kacja jest potwierd ze niem sze ro kiej wied zy Au to ra na te mat re lacji
muzyki i li tera tu ry.

Ka ta rzy na Kałwak, Kra ków

Ivo Říha, Monosti četby. Karolina Světlá v diskurzu literární
kritiky druhé poloviny 19. století, Červený Kostelec 2012, 237 s.

ISBN 978–80–7465–035–2.
Mo no gra fia Ivo Říhy z Ka te dry Kul tu ry Li ter ack iej i Sla wis tyki Uni wer sy te tu

w Par du bi cach pro po nu je czy telniko wi wy prawę w świat li tera tu ry dru giej połowy
„stu le cia pa ry i elek tryc znoś ci”, po którym prze wodni kiem będ zie prze de wszystkim
dzieło Ka roliny Světlej (1830–1899). Pu bli kacja ta nie jest jed nak ko lejną mo no gra -
fią au tor ki, zawsze po zos tającej w cie niu swej po przednic zki – Boženy Němco vej.
Au tor – jak za po wia da zresztą w tytule – sta wia rac zej py ta nia o to, jak twórc zość pi -
sar ki była (oraz jest) odczyty wa na, ja kie są możli woś ci jej lek tu ry.

Pu bli kacja składa się ze wstę pu, gdzie ba dacz wy znac za me to do lo gic zne ho ry -
zonty swoich poszu ki wań, oraz trzech głównych częś ci rozprawy. Całość końc zy
krótkie pod su mo wa nie, no ta edy torska, an gielskie streszc ze nie oraz – co god ne pod -

kreś le nia, bo ułatwiające ewen tualną orien tację w tekś cie (a nies te ty nie zawsze
obecne) – in deks os o bowy. 

Wstęp Ivo Říha zac zy na od in te re sujące go zes ta wie nia dwóch  opi nii na te mat
jed ne go z najbard ziej re pre zen ta ty wnych utworów pi sar ki, ja kim jest Po wieść wiej-
ska. Kon fron tu je ze sobą wy po wied zi po chodzące od rówieśni ka Světlej – Vítězsla va
Hál ka oraz au to ra współczesne go, także po zos tające go w sfer ze zain te re so wań ba -
dac za – Jáchy ma To po la1. Doświadcze nia lek tu ro we dwóch twórców z różnych
okresów są od mienne, choć zgod na jest oce na war toś ci po wieś ci, zasługującej w ich
oc zach na uzna nie. Dzię ki te mu zys ku jemy z góry wskazówkę, w ja ki sposób pro -
wad zo ny będ zie wy wód ar gu men tacy jny w całej pra cy. Podążając za rozważa nia mi
Nor thro pa Frye’a z Ana to mii krytyki, Říha sta wia w cen trum uwa gi kwes tię pod-
porządkowy wa nia się ar tystów (re pre zen to wa nych w tym konkretnym przy pad ku
przez ma larzy) ten dencjom do mi nującym w mo men cie powsta wa nia dzieła sztu ki,
które – aby się po dobało – mu si spełniać oc zeki wa nia pu blic znoś ci. Ana lo gic znie
pod chod zi czes ki ba dacz do re cepcji twórc zoś ci Ka ro li ny Světlej i chce – jak sam
zaznac za – po ka zać i zin ter pre to wać „prze mia ny po de jś cia wo bec dzieła” au tor ki
(s. 112), w czym wykorzys tu je narzęd zia, ja kich dos tarc za międ zy in ny mi her me neu -
tyka i założe nia Han sa- Geor ga Ga da me ra. Prze wodni kiem nieodłącznie to warzyszą-
cym re fleks jom me to do lo gic znym po zos ta je także przeds ta wi ciel nie mieck iej szkoły
es te tyki re cepcji Karl heinz Stierle, pro fe sor Uni wer sy te tu w Kons tancji. 

W dalszej częś ci wstę pu czy telnik zos ta je zazna jo mio ny z bo gatą li tera turą do -
tyczącą bo ha ter ki pu bli kacji, od najs tarszych prób mo no gra fic znych, choćby spod
pióra Te rezy Nováko vej czy Lean de ra Če cha, aż po prace współczesne re pre zen to wa -
ne międ zy in ny mi przez Mojmíra Otrubę. Nie jest to jed nak jedy nie mecha nic zne wy -
lic ze nie do tychcza so we go sta nu ba dań. To warzyszy mu war toś cio wa nie, dzię ki cze -
mu od bior ca poznaje nau ko we pre ferencje au to ra. Przekłada się to na swoistą zgod-
ność założeń uc zo ne go z po le miką, jaką podjął przed po nad wiekiem czołowy krytyk
mo rawski, co zresztą prze wi ja się na kar tach książki pa rokrot nie. 

Na stę p nie cze ski ba dacz za ry so wu je pod sta wową te zę swo ich spo t kań z dziełem
Světlej, którą jest prze ko na nie o za sad no ści po no w ne go otwa r cia kwe stii ten den cyj-
no ści, ro zu mia nej ja ko wy pełnia nie przez twó r czość li te racką fun kcji patrio tyczno-
 wychowa w czej. Sta wia za tem Ivo Říha py ta nie, dla cze go właś nie ta au to rka „pod -
legła dy kta to wi za mó wie nia społecz ne go” i „jak na tym fun da men cie zo stał utwo rzo -
ny ów spe cy fi cz ny kod komu nika cy j ny mię dzy au to rem a od biorcą” (s. 14). Ten den -
cy j ność ba dacz po stu lu je ro zu mieć sze ro ko, co po zwa la na włącze nie do kon te kstu
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1 Na początku tego roku wyszedł zbiór studiów po świę co nych twó r czo ści Topola, którego
re da kto rem jest również Ivo Říha, Otevřený rány. Vybrané studie o díle Jáchyma Topola,
Praha 2013.

2 Wszystkie tłumaczenia fragmentów omawianej monografii pochodzą ode mnie (A.P.).


